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Kącik humorystyczny
Z podsłuchanej rozmowy:

Na alejce wiodącej z Kazi­
mierza do k ościo ła  stoi cz ło ­
wiek pijany i mówi sam  do sie­
bie: „Trzysta złotych  dałem
doktorom , żeby m i dali zdro­
wie, ale dałbym  drugie trzysta 
gdyby mi dali rozum u”.

Istotnie m iał słuszność to ­
by mu się bardzo przydało.

Już nie
— W ojtek , jak  zaw ołam  na 

ciebie „Dżon" to pam iętaj się 
obejrzeć

— Dobrze, jaśnie panie,
A jak  ja  będę ch cia ł, żeby 

jaśnie pan się obejrzał, to jak  
mam zaw ołać!

— Głupiś!
— Dobrze, jaśn ie panie, już 

wiem.

Ohydne stosunki w pew­
nej rodzinie.

Na kolon ji dość licznej do­
rośli synowie m ocno „obraże­
ni" na swego o jca, że ich po­
dzielił m ajątkiem  niesprawied­
liwie.

Nie m ogąc zmienić posta­
nowienia ojcow skiego zaczęli 
starcow i grozić w ohydny sp o­
sób poczem  dopuścili się gw ał­
tu na swym ojcu, zniew ażając 
go czynnie.

Starow ina zmuszony był 
udać się na posterunek policji 
i tam  szukać pom ocy prze­
ciw zbuntowanym synom.

Takiej to „pociechy” docze­
k a ł się na starość człow iek, 
który całe  życie pracow ał, by, 
wychować swoje dzieci, a one

zam iast wdzięczności sponie­
wierały jego starość i powagę 
ojcow ską.

H ulajcie, synkowie, do cza­
su, aż was B óg  za o jca  pokarze!

Ks. Wiesiołowski Przedruk.

Gościnność a alkohol
W  naszych stosunkach to­

warzyskich alkohol niem ałą 
odgrywa rolę. Niema chyba 
uroczystości rodzinnej, niema 
obchodu jubileuszow ego, ban­
kietu politycznego i t p. bez 
libacji.

Stopień gościnności przy 
wszelkiego rodzaju przyjęciach 
jest prawie z reguły uzależnio­
ny od ilości butelek lub ja ­
kości .n ap itk u ”. Przyjm ow anie 
gościa niespodziewanego, a mi­
łego .n a  su ch o ” bywa nieraz 
traktow ane jak o  skandal, jako 
objaw  barbarzyństwa. lub 
w najlepszym  razie jako  skne- 
rostw o potępienia godne. Nie- 
zkazywanie tego rodzaju „płyn­
nych” objaw ów  gościnności 
ostudza nieraz stosunki tow a­
rzyskie, a czasem  miewa jesz­
cze gorsze następstwa. Znany 
mi mi jest np wypadek, że pe­
wien urzędnik nie przyjął swe­
go przełożonego tak, jak  ten 
oczekiw ał, tj. kielichem. S k u t­
kiem tego nastąpiło  takie „o- 
sładzanie", winow ajcy życia, 
że m usiał się starać się o in­
ną posadę i to na kresach. 
A był to człow iek dzielny 
ideowiec. Lecz m niejsza o ta ­
kie zdarzenia, być może wy­
jątkowe.

Czemś daleko gorszem w 
następstw ach jest sta łe  k o ja­
rzenie gościnności i alkoholi­
zmu.

G ościnn ość bowiem jest

cnotą, którą należy zachow ać 
i pielęgnować w naszem życiu 
towarzyskiem. Alkoholizm  na­
tom iast, jak o  zło  społeczne, 
winien być zwalczany- O tóż, je ­
żeli alkoholizm  łączy  się stale 
z gościnnością, to  nabiera on 
pod osłon ą tej cnoty, cenionej 
zawsze wysoko u Słow ian, 
specjalnego uroku, tak, że na­
der trudno z nim walczyć. K to 
podejm uje się walki z alkoho­
lizmem, bywa uważany za wro­
ga starosłow iańskiej cnoty 
gościnności.

Przeciw nicy alkoholu mu­
szą starać się przeciw działać 
tem u zam ieszaniu pojęć, bo 
inaczej nasze w ysiłki nie prze­
kroczyłyby granic teorji, t j. 
nie okazałyby praklycznyeh 
skutków życiowych.

Trzeba nam  przeto stawić 
pytanie, czy w obecnych wa­
runkach gościnność bez alko­
holu t. j. bez wódki lub pi­
wa, wina je s t  u nas w prakty­
ce możliwa.

Nie ulega wątpliwości, że 
daleko łatw iej każdemu oka- , 
zywać gościnność z butelką i 
kieliszkiem  w ręku, aniżeli prze­
ciwnie.

N ajpierw dla tego, że przyj­
mowanie gości alkoholem  jest 
rzeczą wygodną, niezbyt dro­
gą i z reguły prawie każdemu 
gościow i m iłą  i pożądną, przy­
najm niej, o ile chodzi o męż­
czyzn.

Inne natom iast sposoby 
okazywania gościnności wy­
m agają więcej zachodów, cza­
sem kosztów, a w rezultacie 
nie bywają tak cenione jak  peł- 
ma butelka.

Z tem  zastrzeżeniem staw­
ny sobie pytanie, jak  w prak­
tyce gościnność bez wódki, wi­
na i piwa. c.d.n.
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